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PRENUM ERATA W Y NO SI: '
we Lwowie:

miesięcznie 2  korony, za dwnrazo- 
wą dost. do domu dopłaca się 6 0  b.

na prowincji:
rocznie 2 6  k. 4 «  li. z 2-l:rotnn w ys. 3 2 1  —  n. 
kwartał. 6  „ 60 „ „  ,  8  „ —  „
mlesiecz. 2  „  w  , „  2  „ 7 0  „
W Nieir.ozecli: miesięcznie X  kor.
W innych krajach „ . 6  .
Prenumeratorzy Słow a Polskiego  

plącą za W iek  X X . X kor.
K ażda zm iana adrosu 4 0  h.

wychodzi S razy dzieiisile.

O G Ł O SZ E N IA :
Za 1 "wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 h., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  h., maie ogłoszenia za 

wyraz 6 h., najmniej 6Q li.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . . 6  Ii.

na prowincyi • . . 8  ,

Adres: „SłOWO 
Lwów, ul. Chorążizyzn? L 17.

T£LEł'OX 311.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S B o w s a

Sytuacya.
W iedeń, 24 marca. Na wczorajszym posie­

dzeniu konferencji ugodowej, złożył lir. P a l f f y  
imieniem Czechów deklaracyę, że obstają oni nadal 
jak dotychczas, przy równouprawnieniu i równorzę- 
dnem traktowaniu obu języków krajowych, dalej żą­
dają przyśpieszenia akcyi ugodowej i zresztą pozo­
stawiają sobie w innych sprawach wolną rękę.

Dzienniki czeskie żądają dalszego ciągu konfe­
rencji ugodowych w Pradze, a to dlatego, żo miui- 
s ter-ridak , dr. R e z e k ,  który często przewodniczy! 
konfereneyom, bawić będzie w początkach kwietnia 
w Pradze, a nie je s t także wykluczonem, że i pre­
zydent ministrów, dr. K o e r b c r ,  przybędzie do Pragi.

Niemcy natomiast oświadczają się przeciw dal­
szemu ciągowi konforencyi w Pradze.

Cesarz przyjmował wczoraj dr. K o e r b e r a  
na osobnej audyencyi.

Z powodu mającej niebawem nastąpić sankcyi 
nowej wiedeńskiej reformy wyborczej — postanowili 
liberalni radni miejscy mandaty swe zlożye.

Zamianowanie arcybiskupa katolickiego  
dl*. Petersburga.

W iedeń, 24 marca. Potitiśfhe Correspondenz 
donosi z Petersburga, że rokowania, jakie przepro­
wadzał rząd rosyjski za pośrednictwem rezydenta 
CarjTkowa z W atykanem w przedmiocie z a m i a n o ­
w a n i a  a r c y b i s k u p a  k a t o l i c k i e g o  d l a  P e ­
t e r s b u r g a  i dwóch innych biskupów, doszły już 
tak daleko, że w najbliższym czasie spodziewać się 
należy zawarcia w tym względzie stanowczej umowy.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 24 marca. Times donosi z Buluvayo 

pod datą 19 bm .: Po silnej walce artyleryi, jaka się 
odbyła 16 bm. na odległość 2.000 yardów, pułkownik 
Plumer cofnął się w kierunku północnym od Lobotsi 
i je s t obecnie koło Crocodilpools.

Londyn, 24 marca. Times donosi ze Springs- 
fontain 22 bm.: Wobec uległości burgerów orań,skicli 
trzeba być bardzo ostrożnym; są dowody, że zacho­
wanie się ich nic je s t zupełnie szczere. Znaczna ilość 
wydanej przez nich broni je s t zupełnie bez wartości.

Londyn, 24 marca. Biuro Reutera ogłasza na­
stępujące wiadomości:

Bloemfontein, 24 marca. Generał French 
z brygadą kawaleryi i konnych strzelców przybył 
do Thabenchu między Bloemfontein a Ladysm ith i u- 
rządził połączenie hoiiograficzne z Maseru.

W arenlon, 24 marca. W ostatnich dniach 
Boerowie opuścili Klipdam i Windsorton.

Massern, 24 marca. Boerowio w ostatnich 
dniach zabrali znaczną liczbę wozów i wyruszyli ze 
Smithfield i Wopencr w kierunku do Ladybrandt. Są 
to prawdopodobnie siij" wojenne, które cofnęły się 
z Norwaldspont, Bethulie i Stormberg, a teraz idą 
w kierunku północnym.

Barkly East, 24 marca. Wydawanie broni ze 
strony powstańców postępuje bardzo powoli. Prawdo­
podobnie chowają oni swą broń. Dawniejszy burmistrz 
i urzędnicy zostali pod eskortą wysłani do Kapstadtu.

Kimberley, 24 marca. Oddział kawaleryi z je ­
dną bateryą, wczoraj na marszu rekognoscyjnym ko­
ło W arrenton spotkał się z nieprzyjac elein. Cztery 
działa nieprzyjacielskie dały ognia, nie wyrządziły 
jednak szkody. Jeden żołnierz angielski ranny. 
W czoraj rano trwał znowu przez jakiś czas ogień 
działowy.

Londyn, 24 marca. Urzędownio donoszą: 
W Ladysmith przyszło do zdrowia 13 rannych ofi­
cerów, zmarło zaś w Kimberley 18, w Ladysmith 15 
a w rozmaitych częściach kolonii przylądkowych 22 
żołnierzy.

W  potyczce pod W arrenton duia 18 bm. czte­
rech Anglików zostało ranionych.

Z K apstadtu donoszą, że generał French, któ­
ry przebywa w Bloemfontein, naciera na nieprzyja­
ciela. Biuro R eutera dodaje do togo doniesienia, żo 
idzie tu widocznie o akcyę Frcncha przeciw Boerom, 
którzy od rzeki , Oran jo cofają się na północ.

W  Izbie gmin oświadczy! Wyndliam, że ani kule 
eksplodujące, ani pociski „dutn-dum* nie były w osta­
tniej wojnie używane przez wojska augielsldo; w po­
łudniowej Afryce strzelano tylko kulami pełnemi.

L ez Bobies.
Wiedeń, 24 marca. Prokurator państwa 

w Wiedniu, dr. Bobies, pozazdrościł laurów niemie­
ckim ..moralistom” i chciał ostatnią konfiskatą A r-

beiter Ztg. za jeden ustęp romansu P. Roseggera 
p. t. Der Oottsucher („Szukający Boga“) dowieść, 
że i tu taj znajdzie się grunt podatny pod rodzaj 
L ex  Heinze.

Próba ta  nie udała się, gdyż sąd krajowy kon­
fiskatę zniósł, tłómacząc w motywach, że n ie  w o l n o  
w y r  y w a ć z r o m a n s u  p o s z c z e g ó l n y c h  u s t  ę- 
p ó w i u z n a w a ć  j e  z a  i n k r y m i n o w a n e ,  gdyż 
dają się ono ocenić jedynie w logicznej łączności 
z całością dzieła i jego tendencją. Sąd wogóle nie 
dopatrzył się w skonfiskowanym ustępie obrazy Boga 
i konfiskatę- zniósł.

Dr. Bobies zaapelował do sądu wyższego.
Przystąpienie Austryi do konwencyi berneń­

skiej w św ietle prawniczem.
Kraków, 24 marca. Towarzystwo prawnicze 

odbyło posiedzenie, poświęcone k w e s t y i  p r z y s t ą ­
p i e n i a  A u s t r y i  do k o u w e  u cy i  b e r  n e ń  s k i e j .  
R eferent p. dr. W róblewski przedstawił najprzód 
w obszerniejszym wywodzie całą stronę prawniczą 
tej kwestyi, a następnie przeszedł do omówienia 
wpływu, jakiby to przystąpienie wywarło na nasze 
stosunki autorskie i wydawnicze. R eferent doszedł 
do wniosku, żo n ie  l e ż y  a n i  w i n t e r e s i e  p o l ­
s k i c h  a u t o r ó w ,  a n i  t e ż  w i n t e r e s i e  w y d a ­
w c ó w  i p u b l i c z n o ś c i ,  a b y  A u s t r y a  do t e j  
k o n w e n c y i  p r z y s t ą p i ł a  — zwłaszcza wobec 
zawarcia przez Austryę całego szeregu specyalnyeh 
traktatów , co do ochrony prawa autorskiego z różne- 
mi państwami Europy, np. świeżo w Izbic panów 
uchwalony trak ta t z Niemcami.

R eferat wywołał obszerną dyskusyę; zabierali 
mianowicie glos prof. Kasparek, mec. Eibenscliiitz, 
p. Moskwa, Czerkawski, Stcrnschuss, Benis, Zoll 
(junior). Zdania w dyskusyi podzieliły się; liczne 
bowiem glosy oświadczyły się za przystąpieniem, 
motywując to przeważnie względami etycznymi, lub 
nadzieją, że przystąpienie utrudni nieprawne prze­
kłady i że zmusi wydawców do lepszego honorowa­
nia autorów naszych, to znaczy, polepszy warunki 
produkcyi intelloktualuej. Audytoiyum zgromadzone 
było bardzo licznie.

Zatrucie na klinice.
Kraków, 24 marca. W czoraj dokonano sokcyj 

na zmarłych w klinice wewnętrznej 3 kobietach. 
U pierwszej wykazano ;ako przyczynę śmierci za­
palenie otrzewnej, nic pozostające w jakimkolwiek 
związku z leczeniem. U drugiej skonstatowano stlu- 
szczenie narządów, spowodowane długoletniom po­
dawaniem fosforu, polecanego ogólnie w rozmiękeze- 
niach kości. W ypadek ten może pouczyć, żc naj­
więcej utarte leczenia mogą jeszcze niejednej ulcdz 
zmianie. Co do trzeciej, nic skonstatowano na razie, 
jaka była przyczyna śmierci.

Cztery inne kobiety, które leczono kolchicyną, 
mają się zupełnie dobrze.
W yrok w procesie adw. dr. Caro, przeciw  

dr. Drobnerowi.
Kraków, 24 marca. Rozprawa adwokata, dra 

Leopolda Caro, przeciw koncypientowi adwokackiemu 
dr. Józefowi Drobnerowi, o obrazę honoru, spełnioną 
w tygodniku Naprzód, skończyła się o godzinie l lk  
wieczorem. Przysięgli potwierdzili dwa główne pyta­
nia 8 glosam i; pytania te obejmowały konkretne 
fakty zdzierstwa, zarzucone imiennie drowi C aro ; 
pytanie 3 główne, dotyczące ogólnikowego zarzutu, 
bez wymienienia nazwisk, że w Krakowie są indy­
widua adwokackie, których postępowanie nadaje się4 
pod lupę prokuratora i że ci operatorzy skór chłop­
skich wyciągnięci będą na światło dzienne, ława 
przysięgłych zaprzeczyła 6 głosami. Zaprzeczyła też 
8 głosami, aby dr. Drobnerowi udało się przeprowa­
dzić dowód prawdy na zarzuty, uczynione dr. Caro.

Ława potwierdziła wreszcie wszystkie pytania 
co do obwinionego Serkowskicgo o przekroczenie 
prasowe, z tytułu odpowiedzialnego redaktora.

Na podstawie werdyktu, tiybunał zasądził dr. 
Drobnera na 1 miesiąc aresztu i zwrot kosztow po­
stępowania karnego, zaś Serkowskiego na 20 koron 
grzywny. Obrońca dr. Solański zgłosił zażalenie nie­
ważności.

Bankructwo.
Nowy Sącz, 24 marca. W  Bieczu firma 

„Beri Olincr Spol“ zbankrutowała. W łaściciela jej 
uwięziono.

Nieszczęśliw a wyprawa.
Kamerun, 24 marca. P rzy wyprawie niemie­

ckiej kapitana B essera na północ, wszyscy trzej 
oficerowie i lekarz wojskowy zostali zranieni, ostatni 
ciężko.

Stan powietrza.
Wiedeń, 24 marca. Na zachodzie i południu 

znaczne opady. W  Poli srożyła się wczoraj silna 
burza. Morze Adryatyckie lekko wzburzone. Powie­
trze przeważnie dżdżyste, pochmurno. Z kolei pań­
stwowych: Przemyśl — 2'2, pogodnie, Nowy Zagórz 
— 2, pogodnie; 8kole — 16 pochmurno; Czerniowce 
2'9, pochmurno; M. Schoenberg 2‘1, spokojnie, śuieg; 
Clicb 1'0, śnieg; Tabor 0 ’6, śnieg.

Praga, 24 marca. W  całych północnych Cze­
chach zawieje śnieżne i orkany. Wielu ludzi stiBcilo 
życie skutkiem zamarznięcia.

Wiedeń, 24 marca. Wiener Ztg. og łasza: Ce­
sarz nadał rz. kat. proboszczowi w Gródku, A. Z ie­
lińskiemu, zloty krzyż zasługi z koroną.

Minister skarbu zamianował inspektorów' po­
datkowych Ludwika Jorkaseh-Kocha, Józefa Drozda 
i Hilarego Kochanowicza —  starszymi inspektorami 
podatkowymi w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji 
skarbu.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
sądowych Mieczysława Zawadzkiego z Janowa do 
Lwowa, dra Alfreda Zgórskiego ze Lwowa do J a ­
nowa,

Pilzno, 24 marca. W  tutejszem i rokiczań 
skiom zagłębiu górniczem stręjk  się zakończył.

W iedeń, 24 marca. Walne zgromadzenie Au- 
gemeine Oemerreiehische elektricitiit GeselWthaft uciiwa- 
Jiło rozdzielić dywidendę w wysokości czternastu 
złotych.

Berlin, 24 marca. Przybył tu  prez. auslrya- 
ckiej Izby panów, ks. A. Windiscligraetz.

Sewilla, 24 marca. Książę Orleański i hrabi­
na Paryża przybyli tu  z Yillamauricue, gdzio książę 
na polowaniu został lekko w nogę zraniony przez 
dzika.

Londyn, 24 marca. Znakomity filozof Herbert 
Spencer obchodzić będzie 27 kwietnia 80 rocznicę 
urodzin.

Z wiedeńskiej B ady miejskiej.
W iedeń, 24 marca. W wiedeńskiej Radzie 

miejskiej poświecił burmistrz Lueger zmarłemu człon­
kowi Izby panów i obywatelowi honorowemu miasta 
W iednia, Mikołajowi Dumbie, gorące wspomnienie 
pośmiertne.

Z fizykatu miejskiego nadeszło pismo, dono­
szące o pomnożeniu się w y p a d k ó w  t y f u s u  we  
W i e d n i u  i żądające, ażeby wodę, sprowadzaną 
z gór, a w szczególności wodę z wodociągu pot- 
schachcrskiego poddać badaniom bnkteiyoskopijnym. 
Od namiestuictwa nadeszło także podobne zarzą­
dzenie. Burmistrz oświadczył jednak, że nie ma 
podstawy do zaniepokojenia.

Wzmożenia się tjTusu w Wiedniu nie spowodo­
wała woda i badania bakteryologiczne przedsiębierze 
się tylko dla uspokojenia ludności. Zasłabnięcia na 
tyfus są z pewnością zjawiskiem przejściowem i po­
czyniono już wszystko, co potrzeba, aby dalszy roz­
wój zarazy powstrzymać.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 24 marca. W Izbic posłów zainterpe- 

lował dep. F e r r e t t e  w sprawie równoczesnego 
istnienia dwócłi francuskich Izb handlowych w B ru­
kseli, z których każda otrzymuje ód F ran c ji subwen­
cję, a jedna z tych Izb była w otwartej wojnie z po­
słem francuskim w Brukseli, Gerardem. Po zadowal- 
niająeyeh oświadczeniach m inistra spraw zewnętrz­
nych, Delcasso, i ministra handlu, Miller mdu, cofnął 
F erreto  swoją interpelację.

W odpowiedzi na interpelacyę, dotycząca na- 
nadania odznaki logii honorowej kilku przemysłowcom, 
usprawiedliwiał się minister handlu, poczcm przj-jęto 
pojedynczy porządek dzienny, który uchwalono 271 
głosami przeciwko 226.

Senat pozwolił na kredyty, przeznaczone na 
prowizoryczne przeniesienie Komcdyi francuskiej do 
teatru  „Odeon“, jakoteż na odbudowanie spalonego 
teatru.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym, 24 marca. Izba posłów 232 głosami 

przeciw 116 odrzuciła postawiony przez posła Ferri, 
a odnoszący się do drugiej części wniosku Cambrayo- 
digny, prejudykująey wniosek. P. Pantano wnosi od­
roczenie dyskusyi i wywołuje zajście przez to, żo 
wnosi porządek dzienny, który domaga się zwołania 
konstytuanty, w celu reformy konstytucji. Z tego 
powodu powstaje wielki hałas na ławach większości, 
a  brawa na skrajnej lewicy.

Prezydent odbiera don. Pnnt.iT>-' rpoa.
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Pantnno protestuje przeciw tomu i odwołuje się 
do Izby, k tóra jednakowoż zgadza się z postępowa­
niem prezydenta. Kilkakrotnie przychodzi do burzli­
wych scen, gdyż Pantano chcc dalej mówić, prze­
ciwko czemu powstaje kategorycznie prawica i cen­
trum, podczas gdy lewica staje po stronie p. Panta­
no. Prezydent przerywa obrady, ponieważ zaś po 
przerwie Pantano, pomimo napomnień prezydenta, 
upiera, się mówić dalej, zamyka prezydent posiedze­
nie. (Żywe oklaski na prawicy i w centrum, hałas 
i wielkie poruszenie na lewicy).

„Studya * nad finansami bułgarsuiemi.
Sona, 24 marca. Rosyjski radca skarbowy, 

Ko b e  ko, przybył tutaj, jak  słychać, w celu stuuyów 
nad finansami Bułgaryi.

Bar. Ziemiałkowski ciężko chory.
W ie d e ń ,  24 inarca. Były minister, bar. Flo- 

ryan Z i c m i a 1 k o w s k i, ciężko zachorował na za­
palenie pluc.

K onferencya ministrów.
W iedeń. 24  marca. W czoraj popołudniu od­

była się tu konferencya ministrów wspólnych: hr. 
Gołuchowskiego, Kallaya i br. Kriegliammera. W kon- 
ferencyi wziął także udział admirał S p a u n .

Jej królewska w ysokość hr. Lonyay
Brnksela, 24 marca. Zapewniają tu, że wia­

domość, jakoby w belgijskich kołach dworskich roz­
patrywano kwestyę używania tytułu królewskiego 
przez hrabinę Stefanię Lonyay, je s t zupełnie mylna. 
W  myśl konstytueyi belgijskiej, hrabina Stefania 
ma i tak  dożywotnie prawo używania tego tytułu.

Królowa belgijska zezwoliła ostatecznie na 
związek córki, król opierał się do samego końca.

W ojna A nglii z Transvaałem.
Londyn. 24 marca. Gen. Pretym an pacyfikuje 

południową część wolnego państwu Oranje.
Boerowie gromadzą wojska swo około drugiej 

stolicy, Kronstadtu.
W śród wojsk boerskich kursują rozmaite nie­

prawdopodobne wprost wieści, jak  up., że Rosyanie 
oblęgają Londyn.

Bruksela, 24 marca. Poselstwo transvaalskie 
zaprzecza wieściom, jakoby gen. Blummer prowadził 
z Anglikami w Bloemfontein rokowania specyalne
0 pokój co do państwa wolnego Oranje. Jcstto  już 
dlatego niemożliwe, że prezydent Stein bawi w Cron- 
stadzie i nie myśli o poddaniu się. Boerowie fortyfi- 
kują gorliwie P reto ryę , która wytrzyma dłuższe 
.oblężenie.

Przesyłka armat i bomb do Chin.
Grac, 24 marca. Orazer TagUatt prostuje swą 

wiadomość co do przesyłki arm at z Gracu o tyle, żc 
wysłano ze stacyi St. W eit nie 45, lecz 4 lub 5 dział, 
padto 1.000 bomb i około 1000 innych pocisków. Po­
słano je via Tryest do Chin.

Radny, jako donżuan.
Wiedeń, 24 marca. Duże zainteresowanie obu­

dziła tu wczoraj rozprawa karna, wskutek doniesie­
nia konduktora kolei państwowych Ignacego M. prze­
ciw antisemickiemu radnemu S c h w a r  z m a y  e r  owi, 
oskarżonemu o miłostki, uprawiane z żoną tego kon­
duktora.

Konduktor miał odbyć służbę nocną na kolei 
zachodniej, opuścił więc piękną i młodą małżonkę, 
Filomenę i udał się tam, gdzie go obowiązek po­
woływał.

Na dworcu poinformowano go, że właśnie za­
prowadzony został nowy turnus, wobec czego nie­
spodziewanie konduktor ujrzał się wolnym od służby
1 pośpieszył oczywiście z radością na łono rodziny. 
Gdy zbyt długo pukał do mieszkania, zaczęły się 
w  nim budzić pewne podejrzenia, które się jeszcze 
bardziej wzmocniły się w chwili, gdy żona, silnie za­
niepokojona, otworzyła drzwi.

W zburzony mąż — Baucis, wpadł, przewidując 
zdradę, do sypialni, gdzie zastał... „tego trzeciego** 
\v osobie p. radnego, Scliwarzmayera. Filomena ze 
łzami zapewniała męża, że ze względu na krótki czas, 
dzielący od chwili wyjścia męża — „między nimi nic 
nie było“ —  a raczej, że było tylko usiłowanie z tam ­
tej strony, które ona jednak „ zwycięsko“ odpasła.

Poczciwy iręiż uwierzył i przebaczył, pociąga­
jąc ją  obecnie do roaprawy, me jako współwinną, 
)ecz w charakterze świadka.

P. S c h w a r z m a y e r  również zaprzecza, ja- 
toby się dopuścił jakiejkolwiek winy. Przybył do 

Filomeny jedynie w sprawie mieszkania (!) i to 
przypadkiem.

Pozwolił sobie najwyżej na „niewinne żarciki". 
Mąż jednak skreślił przed sądem sytuacyę, jaką za­
stał krytycznej nocy, mniej „niewinnie". P. radny 
;mianowicie ukrył się w alkowie jego żony i dopiero 
po dłuższych poszukiwaniach zdradzony mąż zna­
lazł go skurczonego p rzy  łó£ku. Surdut leżał na 
sofie...

W szystko było w wielkim nieporządku etc. etc.
Sędzia uznał, że Schwarzmayer dopuścił się 

przekroczenia przeciw publicznej moralności i ska­
zał go na 100 koron grzywny.

Obecnie kierownictwo part.yi socyalno - chrze­
ścijańskiej , nie aprobując doużuaneryi swego 
członka, wezwie go, a.bj mandat swój do Rady ła­
skawie złożyć zechciał.

P o ^ r z s b  o ikar k a t a s t r o f y  p r z y  K a is a r a t r a s s e .
W ż ss lsu , 21 marca. W czoraj odbył się tu przy 

bardzo licznym u.l/.ialo publiczności pogrzeb ofiar 
katastrofie przy K aiserstrassc: Dominika Lauga i
córki jego, Karoliny. Biskup zezwolił na udział du­
chowieństwa, gdyż sekeya stwierdziła u Langa po­
mieszanie zmysłów.

Aresstowanie na okręcie kupca z  Bukowiny.
H a m b u r g ,  24 marca. W chwili, gdy okręt 

angielski odpłynąć miał wczoraj do Ameryki, policya 
aresztowała kupca, Izraela Keniga z Bukowiny, po­
szukiwanego za różne sprzeniewierzenia i oszu­
stwa.

Samobójstwo.
Fforzheim, 24 marca. Otruł się tu profesor 

szkoły artystycznego przemysłu, dr. Weibleu.

W iedeń, 24 marca. W czoraj zmarł tu b. cen­
tralny inspektor kolei Karola Ludwika, śp. Daniel 
Aleksander L e w i c k i ,  przeżywszy lat 73. Przed 
kilku dniami upadł on wskutek ślizgawicy w Stadt- 
parku i nabawił się ciężkiej choroby.

B e lg r a d ,  24 marca. Zmarły niedawno temu 
archimnndryta D u c i e ,  zapisał cały swój znaczny 
majątek serbskiej Akademii umiejętności.

mm it 1 da .a v UW uzzm. m m i sshbBWS]

Polska u p r p  XX. m iso .
Wobec nieuniknionej katastrofy wojennej, jaką 

zbliżają coraz bardziej gromadzące się w Azyi chmu­
ry —  schodzi wiek XIX. do grobu z wielkim zna­
kiem zapytania. Rewolucya francuska wycisuęftt ży­
we piętno na wszystkich polach życia publicznego, 
mimo tego jednak najważniejsze problematy pozostają 
nierozwiązane. Parlam entaryzm  w zuniiui, demokra­
c ja  mieszczańska drży przed socjalizmem, kwestya 
socjalna nie rozwiązana — równouprawnienie żydów 
budzi antiseinityzm z jednej, syonizm zaś z drugiej 
strony.

Tak się przedstawiają stosunki w zarysie ogól­
nym. Na tein tle  wystrzela jasno kwestya niepodle­
głego bytu Polski. Dowodem żywotności tej idei — 
strugi krwi, przelanej w powstaniach, następnie zaś 
wspaniały rozwój sztuki i literatury. W zrost milita- 
ryzmu musiał położyć kres ideom zbrojnego powsta­
nia, polityka dyplomacji chybia celu —  pozostaje 
więc droga, jedyna, prowadząca do celu: o d r o d z e ­
n i e  s i ę  w e w n ę t r z n e .  P raca to wielka, żmu­
dna i trudna, ale obfita w skuLki. „Polska Judowa" 
powinna być hasłem naszem, a do urzeczywistnie­
nia tego hasła dążyć należy przez przygarnianie mas 
ludowych do jednego n a r o d o w e g o  o b o z u .

W takiej pracy, przyszłość i niepodległość na­
rodu. Nie możemy łączyć polityki naszej z polityką 
mocarstw zaborczych, trzeba nam jednak pracować 
i czekać.

Tak, mniej więcej, przedstawia się szkic wczo­
rajszego odczytu p. Tadeusza Romanowicza, wygło­
szonego w Kole literacko-artystycznein. Wysłuchało 
go liczne grono członków i gości i darzono prele­
genta rzęsistymi oklaskami.

Po odczycie odbyła się na ten sam tem at 
krótka dyskusja, w której między innymi zabierali 
także glos pp. L iberat Zajączkowski i dr. Dwer­
nicki.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 7 ar­
kusz tomu trzeciego powieści J. P u  u am  a r  j o w a  (z ro­
syjskiego) p. t. „Wnuczka wróżki".

D z i ś  w  tea trze : O godzinie jiół do 4 popołu­
dniu „Kordyaa“, poemat dramatyczny Jul. Słowackiego  
w 10 obrazach.

O godz. pół do 8 wiecz. „Bal maskowy", wielka  
opera w 5 aktach Verdi’ego.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było —  172° R-

Namiestnik, hr. Piniński, powrócił.
Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 

ukończonych maturzystów giinuazyuluycli, Karola Or- 
dyńskiego i Gerharda Bachalskiego, praktykantami ra­
chunkowymi przy departamencie rachunkowym gal. 
dyrekcyi poczt i telegrafów.

Przedłużenie przywileju. Ministerstwo han­
dlu przedłużyło na rok drugi W. jfolskiennl i K. Odrzy- 
wolsifftfiu we Lwowie wyłączny przywilej na nowy 
system wiertniczy sposobem płuczkowym (Spiilbuhr- 
system).

S g z a m i n  na nauczycieli i nauczycielki szkół 
wydziałowych złożyli : Z odznaczeniem z grupy I . : Ba- 
rimowska Julia Jadwiga, Gruderówaa Eifke Niclie, Hu­
bicka Marta, Petrowiczówua Wanda, Rzepikówua Ma­
ryn, Wornbergerówuu Helena; bez odznaczenia; Appel 
Aron Józefa, HoscharJ Edward, Kossak Jan, Schlesiu- 
ger Maciej, Woilinanu Saul.

Z II. grupy z odznaczeniem: Bułatówua Helena, 
Kubalówna Jadwiga, Szczurkowska Justyna, Zajączkow­
ska Teodora, bez oznaczenia : Eustacbcwicz "Władysław, 
Turowicz Jan,  Lobodycz Mikołaj, Santłurslci Jan, Sze- 
parowicz Aleksander, Poh Zofia, Szczepańska Broni­
sława.

Z gruny III. z odznaczeniem: Balicka Helena, 
Lisowska z Sehebertów Antonina: bez odznaczouia:

Lewicki Stanisław, Dwernicka Felieya, Łozińska Ja­
dwiga, Święcicka Antonina, Węclewska Kazimiera.

Z  U a iw s r a y t e t u  l i t e w s k ie g o .  Pierwszych 
doktorów wszech nauk lekarskich, będzie w przyszłym  
tygodniu promował lwowski wydział lekarski, gdyż pp. 
Piotr Pręgowski, Henryk Mańkowski i Bolesław Kiela- 
uowski złożyli wczoraj ostatnie ry g oi  osa.

2  S o k o ła .  Walne zgromadzenie Towarz. gimu. 
„Solcól" nie odbyło się, z powodu braku kompletu. .Na­
stępne w poniedziałek, wieczorem przy jakiej l-iolwiek- 
bądź ilości członków.

O d c z y t.  Staraniem akad. Koła „Towarzystwo 
Szkoły indowej* odbędzie się w niedzielę, dnia 25 brn. 
w Czytelni kolejowej II. odczyt akademika p. Stani­
sława K ossowskiego: O Sienkiewiczu (Bez dogmatu,
Rodzina Połanieckich, Na jasnym brzegu).

N adzw yczajna próba chóru Lutni, z or­
kiestrą z Saint-Saensa „Potopu" (Deluge) odbędzie się 
w niedzielę 25 marca b. r. o godzinie 12 w południe 
w sali „Lutni", na którą wszystlcch członków chóru 
mięszanego najuprzejmiej zapraszam. Dr. Czerny, prze­
wodniczący.

„ T e a t r  m iło ś n ik ó w  s c e n y “ , ulegając proś­
bie tow. „Związek rodzicielski", urządza w niedzielę 
dnia 25 bm. ósme z rzędu przedstawienie. Sympaty­
czni milośuicy powtórzą na ogólne żądanie obrazek dra­
matyczny Aiueiego Urbańskiego „Szumi Marica“, który 
otrzymał już zezwolenie władzy, oprócz tego odegrają 
kom. z życia mieszczańskiego Łucyaua Rydla (autora 
„Zaczarowanego kola") p. t. „Z dobrego serca" i weso­
łą, pełną komicznych sytuacyi farsę p. t. „Pomyłka". 
W antraktach odbędzie się koncert muzyki wojskowej.  
Początek wyjątkowo o godz. G. Spodziewać się należy, 
że nasza publiczność wypełni i tym razem szczelnie 
salę „Sokola", zwłaszcza, że cel jest bardzo piękny, 
a miłośnicy wyborną grą swoją zupełnie na to zasłu­
gują. Bilety po cenie 1 kor. nabyć można w  drogueryi 
p. Pilarskiego i w cukierni p. Bteniedzkiego, a w nie­
dzielę od godz. 5 przy kasie w „Sokole".

B r u t a l n e g o  n a p a d u  dokonali wczoraj na ro­
gatce Sicbowskiej, zarobuik Michał Parada wraz z nie­
znanymi uarazie towarzyszami, na osobie stróża nocne 
go rogatki Antoniego Owsiannego. Gdy Owsiauny 
wzbrania! się otworzyć rogatkę przed uiszczeniem opłaty 
myta, zeszli brutale z ładownego drzewem wozu, a obi­
wszy i poraniwszy go w  okropny sposób, pozostawili 
ubezwladnionego, zlanego krwią na ziemi, otworzyli 
rogatkę i uciekli do miasta. Zarządca rogatki wezwał  
pogotowie Tow. ratunkowego, które opatrzyło pobitego. 
Śledztwo w toku.

N a  r o g i  chciała krowa wziąć wezoiaj na tar­
gowicy bydła, służącą Maryę Goldek, niewprawna je­
dnak w używaniu swej broni, wzięła ją między rogi 
i rzuciła im ziemię. Towarzystwo ratunkowe ku wiel­
kiemu żalowi „skłutej", która chciała koniecznie likwi­
dować sobie koszta za strach i ból, stwierdziło tyłko 
nieznaczny siniec na lewej ręce.

D w a  O g n i e .  Trzy razy alarmowano wczoraj 
miejską straż pożarną: O 3 popoiud. ua pl. św. Jura, 
do ognia piwuiczego w domu pod i. 7, zajęła się tam 
słoma i śmiecie; o 1 w południe do ognia kominowego 
w ul. Teatyuskiej pod 1. 7; wreszcie trzeci raz Kli­
szy wie.

Przem yśl, dnia 22 marca. Po ożywionym kar­
nawale, nastąpi! teraz sezon odczytów, wieczorków mu­
zycznych i teatralnych przedstawień. Nie jest jednak  
wcale urozmaiconym, bo publiczność nasza me lubuje 
się bardzo w rzeczach poważnych i kształcących umysi. 
Dlatego na znakomitym odczycie p. Feldmauu „Powsta­
nie Kościuszkowskie" szczupłym był zastęp słuchaczów, 
przedstawienie amatorskie młodzieży Towarzystwa im. 
Kościuszki nie przyszło wcale do skutku, a wieczór 
muzyczny Towarzystwa muzycznego w dniu 20 b. m. 
zaledwie do połowy wypełnił salę ratuszową. A szkoda, 
bo koinpozycyo Beriota „Tema z waryacyaini", ua 
skrzypce solo z towarzyszeniem kwintetu smyczkowego, 
wykonał prof. p. Lepianka wzorowo, zaś chór męski za 
„Rzeczką** Engelsberga zbierał zasłużone oklaski. Śpiew 
solowy i fortepian solo nie wyszły po za ramy zwykłe­
go dyletantyzmu i nadawały się raczej dla kółka do­
brych znajomych, niźli do produkcyi publicznej.

Sympatyczna para artystów sceny lwowskiej pni 
Kliszewska i p. Lelewiez, dadzą z początkiem kwietnia 
w sali „Sokoła" wieczorek operetkowy, któremu już 
dzisiaj można wróżyć powodzenie.

Jakieś obskurne teatialne towarzystwo uiemieckie, 
wyrwało się z przedstawieniem „Dzwonu zatopionego" 
Ilaiiptm.iiia i zrobiło fiasko.

Z a b ó jc a  ż o n y .  Teodor Czykal, mieszczanin  
majętny w Tarnc-polu, który z żoną swą od lat w nie­
zgodzie żyje —  wróciw/.zy wczoraj w stanie podocho- 
couym do domu, wszczą! jak zwykle sprzeczkę, po- 
czem dobył okuty orczi k z wozu i ugodzi! nim kilka­
krotnie żonę w głowę, skutkiem czego nieszczęśliwa  
jest umierającą. Czykala —  uwięziła zaudariuerya.

Z m a r l i  w e L w o w ie :
Dniu - t  m arca b. r . : Z ienkiew icz E rnesty n a , żo n a  d rogo- 

m istrza  m iejskiego, la t 04, ra k  m. —  K argc  Em il. d y c ta ry u sz  
m ag istra tu , la t 36, influenca. —  iCratzel, po ruczn ik , lut 34 , z a ­
palen ie  p luc, Sobolew ska B arb ara , w d o w a po  'y c o b n ik ti ,  la t  00, 
influenca. —  G oldste in  Sala, k raw czyn i, la t ,9 ,  g ruźlica pluc. — 
B aum w uld E ttel, p rzek u p k a , la t 80, uw iąd  sta ic zy . — N irgend 
Leib, zarobn ik , lat 05, g ruźlica  p łuc. —  Schneider E stera , pry- 
w a ty s tk a , la t 04, zapalen ie  pluc. —  K u n d arm au  K arol, syn  cie­
śli, la t fj, g rużiiea. — K osengartcn  C huje, żon.' k raw ca, lat f>5„ 
g ruźlica  pluc. —  C zerw ień sk a  Anielu, córka  iiio.ęUinka ko le jow e­
go, 4 m iesiące, nieżjM. osluzcli. S kw arczew ska M aryu, có rk a  kon­
du k to ra  ko lejow ego , 3 tygodnie, zan ik  ogólny. —  'le liu k  S tefan , 
sy n  zarobn ika , o m iesięcy, zap a len ie  p iuc. —  P o strad a  Józof, 
syn  w y robn ika , la t 3, zapalen ie  płuc. — T rz y  w ypadki śiuiorcr 
przedw cześn ie  u rodzonych . — R azem  l i  osób.
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8 P O E T .
Rubryka sportowa okazywać się będzie regu­

larnie w sobotniem porannem wydaniu Słowa Pol­
skiego.

Z informacyj korzystać mogą tylko stali pre- 
numeratorowie, a zwracać się po nie należy albo do 
Biura informacyjnego Słowa, albo wprost do referenta 
działu sportowego, p. Kazimierza Heinerlinga, we 
Lwowie, ul. Szopena 7.

Wiadomości przeznaczone do druku, muszą być 
nadesłane najdalej do czwartku każdego tygodnia.

Atletyka.
Pierwszy turniej siłaczów w Warszawie. (C. d.). 

W czwartym dniu walki (10 marca) stają do pierw­
szej walki H o r w a t l i  z K a z u l a k i e m .  Walka pro­
wadzona przeważnie w pozycyi parterowej, przyczem 
Knzulak atakuje bardzo energicznie stosując przewrót 
bokowy (ceinture avec un  bras), uchwyt głowy pod 
pachę (prise de tete sous tes epaułes) itp.

Protest Horwatka z powodu używania przez Ka- 
zulaka niektórych zabronionych wT walce francuskiej 
ruchów, przerwał na chwilę walkę. Po rozpoczęciu 
dalszej walki zauważyli sędziowie znów nieprawidłowe 
ruchy K. i przerwali walkę po 13 minutach, uznając 
ją jako nierozstrzygniętą.

W drugiej walce stanęli J a n k o w s k i  I. z P ru -  
s i k i e m .  Walka trwała kilka minut w pozycyi uchwy­
tu rąk, poczein przeniesiona została na ziemię. Stroną 
zaczepną byl Jankowski, Prusik jednak bronił się bar­
dzo dobrze i mimo zastosowania rozmaitych uchwytów  
przez przeciwnika nie została walka w ciągu wyzna­
czonych 15 minut rozstrzygniętą.

W trzeciej walce stanęli P y t l a s i ń s k i  z Ki i  1- 
b a s s o n e m .  Walka była także prowadzona przeważnie 
w pozycyi parterowej, przyczem Pytlasiński byl stroną 
zaczepną, próbując kilkakrotnie sposobu pasa odwro­
tnego (ceinture a la jnbour pour terre). Na chwilę  
zdołał Kiilbassou nawet zdobyć przewagę przez prze­
wrót boczny (c. avecun bras), ale Pytlasiński ode­
pchnąwszy się nogą w stronę przeciwną, przewałko­
wał się całym korpusem przez przeciwnika, a uwol­
niwszy rękę od uchwytu przeciwnika, uniknął niebez­
piecznej dla siebie pozycyi, a równoeześuie znalazł 
się nad leżącym przeciwnikiem; zastosowawszy jeszcze 
raz sposobu pasa odwrotnego położył Kiilbassoua po 7 
minutach na obie łopatki.

Piąty dzień walki (12 marca) rozpoczął się wal­
ką K a z u 1 a k a z Z lo b  i n e m.  Po kilku sekundach 
chwytów za ręce przeniosła się walka na ziemię. Ka- 
zulak zastosował między iimemi chwytu głowy pod 
pachę (prise dc tete sous les epaułes), lecz przeciwnik 
bai Izo zręcznem wywinięciem nogami w powietrzu 
młynka uniknął położenia. Wówczas ponowił Knzulak 
ataki z podwójną energią i po 1 min. 43 sek. położył 
Złohiua chwytem głowy i ramienia {prise de tete et de 
un bras).

Powtórna walka J a n k o w s k i e g o  I. z Ki i l -  
b a s s o n e m  trwała zaledwio 39 sekund, w których 
Jankowski położył Kiilbassoua uchwytem głowy i ra­
mienia.

Do walki trzeciej stanęli P y t l a s i ń s k i  z W a ­
s i l e w s k i m ,  nauczyciel i uczeń. Walka była bardzo 
szybką i zgrabną, gdyż Wasilewski w lot chwyta! my­
śli i zamiary swego przeciwnika, wykonując błyskawi­
cznie obrony. Raz nawet znalazł się Pytlasiński w kry­
tycznej pozycyi zmuszony zastosować obronę leżąc na 
lewym boku, a zręcznym rzutem uzyska! przewagę i 
uchwytem ręki pod pachę (te bras roule) położył prze- 
ciwuika w ciągu 7 minut 16 sok. przycisnąwszy go 
plecami do ziemi.

W dniu tym odbyła się jeszcze czwarta walka, 
a to P o t r o f f a  z Bulgaryi z P r u s i k i e m .  Bułgar 
rzucił Pnisika odrazu na ziemię, gdzie się walka to­
czyła nadzwyczaj zawzięcie i szybko, a zwinność Pru- 
sika była wprost imponującą. -Mimo szalonego oporu 
Prusika, który też kilkakrotnie starał się przejść do 
ataku, Petroff ucńwyteni głowy i ramienia docisnął 
przeciwnika obiema łopatkami do ziemi. Walka trwała 
7 min. 30 sek. (C. d. u.).

Michał Mayer, świeża siła na polu dźwigania 
ciężarów, wyzwał znanego wiedeńskiego atletę, Wil­
helma T u r k a ,  mi walkę o mistrzowstwo, które Ttirlc 
w r. 1898 zdobył. Zawody odbyć się mają w ciągu 
sześciu tygodni.

Podobno ma być Mayer lepszym od Tiirka w dźwi­
ganiu ciężarów jednorącz, natomiast w dźwiganiu obu­
rącz ma być Tiirk uieprześciguionyni.

Mayer jest żydem.
W  Budapeszcie ukonstytuował się pod prze­

wodnictwem dr. Bcrzeviczy’cgo i lir. Szeehenyi’ego ko­
mitet, w celu obesluuia paryskich zawodów sportowych. 
Komitet podzielono na sekeye fachowe, które przyspa- 
sabiają wybitniejszo siły do konkurencyi w atletyce, 
szermierce, pływaniu, gimnastyce i t. d.

Cykl i styka. 
Zjazd Towarzystw zaprzyjaźnionych

odbył się dnia 11 b. m. w Warszawie na Dyuasaeh, 
Reprezentowane były towarzystwa: Lubelskie, Piotr­
kowskie, Radomskie, Zgierskie, Krakowskie Tow. mło­
dzieży i Lwowski K. C.

Między iimemi kwestyami było przedmiotom obrad 
urządzenie tegorocznego „Derby Towarzystw zaprzy­
jaźnionych ", na które po przedstawieniu lwowskiego 
konsula na W arszawę, p. Stanisława Lepperta —  i po 
przemówieniu pizowoduiczącego p. Rojowskiego, w y ­
z n a c z o n o  d n i  S i 9 w r z e ś n i a  we Lwowie.

Zarazem ustanowiono następujące termina w y ­
ścigów :

8 maja w Warszawie (miejscowe),
27 maja w Kielcach,
3 i 4 czerwca w Radomiu,
17 czerwca we Lwowie,
25 czerwca w  Lublinie,
29 czerwca i 1 lipca w Warszawie (międzyna­

rodowe),
29 lipca w  Kielcach,
12, 15 i 19 sierpnia w Warszawie (międzyna­

rodowe),
26 sierpnia wyścig 100-wiorstowy drogowy war­

szawskie T. C.,
2 września w  Kielcach,
8 i 9 w r z e ś n i a  we Lwowie (Derby),
29 września w Radomiu.
Wskutek prośby p. Wyczalkowskiego o dopuszcze­

nie go do wyścigów, w  których, jako pracujący w fir­
mie rowerowej, nie mógt uczestniczyć, wywiązała się 
dłuższa dyskusya, po której Zjazd uchwalił większo­
ścią głosów zniesienie przepisów, zabraniających bra­
nia udziału w wyścigach właścicielom, agentom, re­
prezentantom i pracownikom firm handlowych rowe­
rowych.

Z Krakowa. Wypoczywające po sezonie towa­
rzystwa kolarskie, zaalarmował nagle oddział kolarski 
tutejszego „Sokola” zawiadomieniem o urządzeniu za­
bawy tanecznej, z której czysty dochód przeznaczono 
na fundusz budowy toru wyścigowego. Wywołało to 
ogólne zdumienie, pozostały bowiem jeszcze w pa­
mięci bale, urządzane przed kilku laty przez inny 
klub, uawet pod protektoratem utytułowanych osobi­
stości, które mimo tego kończyły się zwykle niedo­
borem.

Publiczność sprzyjała jednak tym razem zabawie, 
urządzonej 15 lutego w muiejszej sali „Sokola”, którą 
wypełniła po brzegi i bawiła się wesoło do 6 rano. 
Na zabawie byli obecni liczni reprezentanci „Sokola11 
z prezesem Turskim i trzech tutejszych towarzystw  
kolarskich. Czysty dochód wynosi sto i kilka koron 
i tworzy skromny zaczątek funduszu torowego, który 
jednak więcej obiecuje, aniżeli szumne zapowiedzi 
o złożeniu kilkotysięcznych kwot przez protektorów 
sportu, o których w zeszłym roku wiele pisano, a któ­
rzy się wreszcie od czynu usunęli.

Cicha i rzetelna praca zwyciężyła też nad blagą 
przy wyborach do zarządu oddziału kolarskiego. Na 
odbytem 10 b. m. walnem zgromadzeniu oddziału, na 
które stawiło się trzy czwarte członków, wyszli z urny 
ze starego zarządu : Karol Radoń jako prezes, Julian 
Zaclinrski jako zastępca prezesu, Pr. Ebert jako seare- 
turz, Ludw. Skaza jako I. kapitan, Kazim. Zieliński 
jako gospodarz i Stan. Szopiński, świeżo zaś w esz l i : 
Tud. Radwański (II. kapitan), Gustaw Christ, Albin Be- 
zeg i Józef Piotrowski.

Nowy ten zarząd dal zaraz dowód swej spręży­
stości, urządził bowiem W tydzień po walnem zgroma­
dzeniu, t. j. w niedzielę dnia 13 1). m., wieczorek mu­
zyczno-wokalny z bardzo urozmaiconym programem, 
zakończony tańcami, które się przeciągły aż do białego 
dnia. Dochód przeznaczono również na budowę toru 
wyścigowego. Spectator.

Czeski zw iązek cyklistów  (CUJV) zapra­
sza polskie towarzystwa kolarskie do udziału w wy­
cieczce do Paryża na w ystawę, rozłożonej na 15 dni. 
■Mianowicie 1. dzień: Praga-Pilzno- (obiad) Domażlice 
(nocleg) 130 4 km. 2. dzień: Neuuburg-(obiad) Ainberg 
91 km. 3. dzień: do Norymberg! 61'4  km. 4. dzień: 
pobyt w Norymberdze, zwiedzenie osobliwości, wieczo­
rem teatr. 5. dzień: Ansbacli- (obiad) Ellwagen 1 0 1 6  
km. 6. dzień: Gmuud- (obiad) Stuttgart 93 5 km. 
7. dzień: pobyt w  Stuttgardzie, zwiedzenie osobliwości, 
wieczorem teatr. 8. dzień: na Pforzheim (śniadanie) do 
Karlsruhe (obiad, potem zwiedzenie miasta, wieczór 
teatr) 81'G km. 9. dzień: rano dalsze zwiedzanie Karls­
ruhe i obiad, następnie do Strassburga, 77 8 km. 
10. dzień: pobyt w Strassburga, zwiedzenie osobliwo­
ści. 11. d z ień : Zabern- (obiad) Blamoiit 9 5 3  km. 
12. dzień: Blainont-Nancy 56'3 km., równina, obiad 
w Nancy, a następnie zwiedzenie miasta. 13. dzień: 
Nancy-Bar le Duc 90 km. 14. dzień; do Fere Campe- 
noise 98 km. 15 dzień: do Paryża 129 km., łącznie 
przeto 1106 km.

Program 8 do 10-dniowego pobytu w Paryżu zo­
stanie wy iracowany w porozumieniu z Unią francuską. 
Powrót dowolny, koleją lub na kolach przez Szwuj- 
caryę.

Wkładka, z której w razie niewzięeia udziału po­
łowa przepada, wynosi 100 koron i ma być równocze­
śnie zc zgłoszeniem złożoną. Zgłoszenia przyjmuje po 
koniec marca kancelarya Ceskó Ustredni Jednote Ve- 
łccipedistu w Pradze, 709 —  II.

Związek wiedeńskich klubów kolarskich  
dla sportu w yścigow ego wyznaczył już termina 
swoich wyścigów tegorocznych. Dnia 6 i 24 maja 
odbędą się wyścigi o nagrodę Prateru, 14 i 17 czer­
wca „Derby“, a 8 i 9 września o wielką wiedeńską  
nagrodę.

Do w yścigu  Paryż-Boubaix, wyznaczo­
nego na dzień 15 kwietnia zgłosiło się dotychczas 
ośmiu francuskich wyścigowców, a między uimi bracia 
Garin, Bor, Jan Fischer. Termin zgłoszeń upływa z 8 
kwietnia.

Na w ielką m arsylijską nagrodę ofiaro­
wał tamtejszy magistrat 3000 franków.

W  Rzym ie odbyły się ubiegłej niedzieli w y­
ścigi na torze w  Porta Salaria. W głównym biegu 
międzynarodowym dla zawodowców na 2000 m. zdo­

był pierwszą nagrodę Ferrarri przed Bonełlim, Maglim 
i Delenem.

W łoskie pismo sportowe L a  Gazzdła  
dello Sport pisze: „Jesteśmy może w przededniu
wielkiej zniżki cen wyrobów gumowych”. Przypuszcze­
nie to polega na wiadomości, iż p. Dybowski, dy­
rektor ogrodu botanicznego w Paryżu, przedstawił 
Akademii francuskiej sprawozdanie o możliwości uzy­
skiwania wybornej gutaperki z rośliny „Eucomia”, 
pochodzącej z północuych Chin, a dojącej się bardzo 
dobrze hodować w klimacie umiarkowanym. Ogród 
botaniczny paryski posiada kilka okazów tej rośliny, 
a rząd francuski zamierza hodować ją na, wielkie roz­
miary.

Szermierka. 
WarszawsKie Towarzystwo wioślarskie

urządza w  uajbliższym czasie konkurs szermierczy.
W iedeński klub szerm ierzy ..Kandegen"

urządził 14 b. m. w sali Ronacliera w dwudziesto- 
piątą rocznicę swego istnienia akademię szermierczą, 
w której (części pierwszej) przedstawił obraz rozwoju 
szermierki, począwszy od starożytnych walk cl.idiator- 
rów aż do czasów dzisiejszych. Zapaśnicy występy wali 
w kostyumacli, zastosowanych do danej epoki, co wiel­
ce podnosiło urok pojedynczych walk i publiczności 
bardzo się podobało. Po tym historycznym dziale aka­
demii, nastąpiły walki nowożytne, wykonane przez 
członków klubu z wielką preeyzyą.

Cavaliere Italo Santelli urządza w Buda­
peszcie dnia 22 bm. międzynarodową akademię szer­
mierczą.

Pływanie. 
Pierw szy austryacki klub pływ acki we

Wiedniu urządza dnia 8 kwietnia w łazienkach Dyany 
międzynarodowe zawody w pływaniu, skokach i nur­
kowaniu, ze zgłoszeniami do 30 marca. Głównym nu­
merem programu będą zawody w pływaniu na prze­
strzeni 136 metrów o nagrodę honorową arcyks. Lu­
dwika Wiktora, jakoteż na przestrzeni 340 metrów 
o nagrodę miasta Wiednia. Nadto odbędzie się walka
0 mistrzowstwo austryackie w grze w piłkę wodną, 
wyścigi z wyrównaniem na 68 metrów, nurkowanie 
na odległość i głębokość, skoki zwyczajne na nogi lub 
głowę, jakoteż połączone z obrotami i saltoinortalia- 
mi itd.

Odpowiedzi redakcyi.
„Elswick“ W  P. 1) Przyczyna uchodzenia po­

wietrza łożeć może tylko w kiszce. Kiszkę należy 
zdjąć z kola, założyć wentyl i napompować (tylko nic 
za silnio), a następnie włożyć do miodni-- z wodą
1 przesuwając, naciągać i naciskać — bacząc, czy nic 
tworzą się gdzie bańki powietrze, któreby* były zna­
kiem uchodzenia powietrza. Znalezione takie miejsca 
należy zaznaczyć ołówkiem, robiąc na nich krzyżyk. 
Bardzo często przyczyna leży w wentylu (co można 
również poznać w wodzie), a w takim wypadku za­
radzi zwyczajnie założenie nowej gumki na wentą 1 
i dokładne przykręcenie naśrubka (ale nie obeążkami, 
tylko palcami).

Znalezioną dziurkę trzeba załatać. Po wypu­
szczeniu powietrza i osuszeniu kiszki, wyciera się 
w tein miejscu gumę papierem szmirglowym lub glas- 
papierem, tak, aby wierzchnia powłoka zeszła, a oka 
zala się czarna guma; wykrawuje się stosowny okrą­
gły ptntek gumy o średnicy 3 — 4 cm. i wyciera go 
się również z jednej stroną- papierem szmirglowym; 
następnie smaruje się tak kiszkę, jak łatkę w oczy­
szczonych miejscach płynną gumą z łubki, czeka, aż 
guma przyschnie (tak aby dotknięta, do palca się nie 
lepiła), a wreszcie przykłada łatkę na skaleczone miej­
sce i silnio dłonią przyciska.

Może jednak zachodzić także wypadek, że cała 
kiszka stała się dziurkowatą, a wówczas przy próbie 
pod wodą pokrywa się  gęsto, jakoby rosą. W wypadku 
takim najlepiej nabyć nową kiszkę. Jako chwilową ra­
dę można zalecić, wlanie do wnętrza kiszki (przez w en­
tyl zapoinocą lejka) ze dwu łyżek inleka, nasyconego 
cukrem. Po nalaniu pompuję się koło i wprawia w sil­
ny obrót, aby się płyn po całej powierzchni kiszki 
rozlał i otarte pory pozatykał.

2) Niklowane części maszyny, o ile nie są przez 
rdzę przegryzione, odczyszczą się wiedeńskiem wapnem, 
a potem irchową skórką.

3) Marka „Elswick” należy do bardzo dobrycli 
angielskich wyrohó\ . Fabryka Elswick Cycle Co. Ltd. 
istnieje dotychczas w Newcastle on Tyno w Anglii.

Depesze handlowe.
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 24 m arca. Zam knięcie w czor. g iełdy  popolud. 
N o to w an o : Akcye austr. Zakt. k red y to w eg o  2 3 5 ’2 , A kcye węg. 
Zakładu k redy tow ego  187 '25 , Akcye an g lo -banku  124 75 , A kcye 
U nionbanku 150 'óo , Akcye L iinderbanku 117-75, Akcye Bank- 
yereinu 135’— , Akcye U oJencied it 2 5 2 '— , Akcye Gal. B anka 
h ipo tecznego  — '— , A kcye kolei p ań s tw o w y ch  134’30, Akcye 
kolei po łudn iow ych  2 o '7 u , Akcye T ram w ay  A. 134 30, B. l a m — , 
Akcye ko le i E lbelhal l2 3 '2 5 , Akcye koloi pótn. ■— , Akcye 
kolei cze rn  — • — , Akcye A lpiny 2 0 1 ’50, Akcye Rirna M urany i 
3 0 9 '— , A kcye P rag . T o w a rz y stw a  żel. 5 6 3 '— , A k c y e  Fabryk i 
b roni 170 70, Akcye tureck ie  ty to n io w e I5 2 '5 0 , Oblig. w ęg. ind. 
9 3 ’ 10, R enta m ajow a 9 9 '2 5 , A ustr. R enta k o ro n o w a 9 9 ‘50, 
W ęg. R enta k o ro n o w a 9 3 '6 0 , 50 1. L isty  T o w . kred . ziem.
93 o0, 4  proc. listy  Banku kraj. i 15-50, 4 1/3 prc. Banku kraj.
10 0 ’30, 4  p rc . listy  Banku hip . 9 2 '4 0 , 4 '/a  prc. listy  Banku
h ip . 98  50, 5 prc lis ty  Banku h ipot. 1 0 9 '— , 4 prc. Gal. Oblig. 
p ro p in ac . 9 6 '2 5 , 4 prc. Gal. poż. k raj. z 1893 r. 92-20, 4  prc.
P oży czk a  ia. L w ow a 91-25, L osy  tu reck ie  121-50, M arki 118-75, 
R u b le  2 5 6 '— .

T en d en cy a  silna.
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lE n d a p o sz ? , 24 marca. Wczor. giel. Austr, kred.752*60 
Wgg. bank kred. 750'—, VVęg. Imuk eskortowy 490*— f Węg. bank 
hipoteczny 461*—, Węg. renlu koronowa 95*70, Kiiimiiitininiii 
B17"—, \Vęg. 4-proc. renta 97*30, Węg. bank dla przem. i bandln 
*95 —, Sfuatsbalniy 401*—, Kolojo uliczno 657*— . Węg. bank esk, 
— ’— f Węg, poż. premiowa 1G4*— , A u str . rontu koronowa 99*20 
hloMr. kol. uliczno 310*—, Gan z & Co. 3760, Salgotai jauer 
63L*—, Aurtr 7.1 o*u renta 99.20. Akcyo cloktr. 263 —

B T r u s t a S i 24 marca, Wczorajsza giełda wieczorna 
Kiedy ty 234*60, Słautsbnhny — , Lombardy —*—, Alpiny 
262*—, Ansiryacku renta papierowa —*—, Austr. srebrna ronin 
98*10, Austr. złota renta 99*10, Węgierska złota renta 96*90 
Uniouhunki —*—, Akcye elektr. —*—. Kołoj póln.-zacli. 117’—«

Usposobienie silne.
I* i a ryż,, 2-4 marca. Wczor. giełda Cred foucier 732*—, 

4 proc.pożyczka rumuńsku 11596 r. —'—, Grecka pożyczka —*—, 
proc. hiszpańskie Kxtoneurs 72*70, Silne.

13es*3a-ar 24 marca. Wczor. giełda wieczór. (Nucbboerse) 
Kredyty 231*40, Stiuilsbulmy 136*90 Lombardy —*—, Rosyjskie 
banknoty (kasa) —* —, łios. banknoty (ult) —*—4 Disconto 
Comaudtt 197*25. Usposobienie silne.

BlitnahTia-jy, 24 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
KTedyly 234*40 Lombardy 28*65, Stautsbalmy 136*75. Austr. 
złota renta 98*90, Węgierska złota renta 96*70. Stebro 81*50 
płacono 82*— żądano. Srebrna renta 97*85, Włoskie 94*50. Losy 
z 60 r. 138*—. Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy.
BSei(2a j» c s /;t , 24 marca. Pszenica na kwiecień 7'52 

do 7"; 6, pszenica na pnździoinik 7-72 do 7'7'i, żyto 
na kwiecień 0’34 do fi 26, owies na kwiecień 4'93 do 
4'95, kukuęydza na :naj ń"32 do 633, rzepak na sior- 
pień 1000 r. 13'— do 13*10

Wiedeń, 24 marca. (Giełda, złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedaw ano:

Pszenica na wiosnę — do '—, pszenica na 
maj czerwiec 7 ‘72 do 7'71, pszenica na jesień 7'93 
do 7'90 i — ‘— , żyto na wiosnę— *— d o — ■— , żyto 
na maj czerw iec—-— d o — *— , żyto na jesień G'89 
do G'91, owies na w i o s n ę — , owies na maj 
czer. — '— do — •— , owies na je s ień — •— do —’— , 
kultu rydza na maj czerwiec o'G3 do — •— , kukurydza 
na lip. sierpień —'—  do — •— , rzepak na sierpień 
wrzesień — '— do — •— .

Zresztą notowano: pszon. na wiosnę 7’69 do
7'70, żyto na wiosnę 6'69 do G'70, żyto na maj
czerwiec 7’72 do 7'73, owies na wiosnę 5'27 do
5‘29, owies na maj czerwiec 5 83 do 5'34, owies na
jesień 5'61 do 5 ‘63, kukurudza na lipiec sierpień 
5 ‘70 do 5 ’71, rzepak ' na sierpień wrzesień — '— 
do — •— .

Końcowe notowania: pszenica na wiosnę — •— 
do — •— , pszenica na maj czerwiec 7" 70, pszenica
na jesień 7'89 do — •— , żyto na jesień 6'88 do
— '— , owies na maj czerwiec 5'39 do — '— , kuku­
rydza na maj czerwiec 5-61.

Spirytus za 100 hkt. 39'60 do 40 '— .
Praga, 24 marca. Cukier. K. 26’70 do 26 75.
Hamburg, 24 marca. Kawa Rio loco ordyn. 

3G do 38, prawdziwa ordyn. 39 do 40, dobra 41 do 
43, Santos Good na marzec 3G"25 na maj 36'75 na 
wrzesień 37-50, na grudzień 38 '— .

Havre, 24 marca. Kawa Santos Good Ave- 
rage na marzec 44-50, na lipiec 45'25.

Berlin, 24 marca. Banknoty austryackie;
84’25. Spirytus 48'60.

Paryż, 24 marca. Trzyprocentowa renta
101-40 Mąka 26'15.

Frankfurt, 24 marca. Kredyty austryackie 
234'GO. Staatsbaluiy — •— . Laura 278'— . Diskonto 
—•— . Cominandit —'— . Alpiny — ■— .

W ydawca i odpowiedzialny redaktor:
&  i  SSL B I  i  M  1  S I  W  ^  O  «  P» O  W  H  i t t  I .

Drobne ogłoszenia.
A  pteK ę we w iększym  mie- 

wż&k. ście kup ię  lub w y d z ie r ­
żawię. Tobius, aptekarz, D u­
kla. 1512

105
świeżą wiosenną

otrzymał i poleca b a u d c l

Zadurowicza i Spółki
A k a d e m ic k a  O,

W* e ś n i  c z y  z egzaminom 
państwowym i z ukończo­

ną o. k. szkolą leśniczych w Bo­
lechowie , posiadający chlu- 
bno świadectwa i bardzo do­
brą rekom endację , mogący 
prowadzić kultury lasowe w jak 
najtańszy sposób, prócz togo 
mogący na żądanie zaprowa­
dzić rybne gospodarstwo i kie­
rować temże — poszukuje od­
powiedniej posady we wscho­
dniej Galicyi zaraz za kontra­
ktem. Zgłoszenia proszę nad- 
solać pod adresem post. rest. 
Knrowico kolo Lwowa. L. 100.

1550

TyT awaler, w łaściciel m nłe- 
go m ają teczku , p o szu ­

k u je  to w a rzyszk i życia . L i­
s ty  i  fo tografie p .-r. „'Wła­
ściciel" H ruszów , kolo  L u ­
baczowa. 1567

Przez k a ż d ą  i i s i ę a a r r n ę
dostać możno, promiowane, 
w 30. wydania wyszło dzieło 

radcy med. Dra Mullera

0 zaburzeniach w systsmie 
nerwowym i płciowyin.

Za 60 ct. markami przosyła 
,  oplatnie. 4

C lir t  Rober, Braunschweig. 1

C e n n i k i
z handlu farb; m a -  
teryałów i towarów  

m ieszanych
wysyła gratis i franco

T. HUCUŁEM SYS
Lwów, R ynek 23

Szczotfa
do froterowania podłóg
do zamiatania na drą żek

i ręczne
do czyszczenia sukien
do czyszczenia obuwia
do włosów, zęhów i pa-

zuogci
oraz wszelkiego innego ro­
dzaju szczotki i przybory

poleca
zawsze w największym wy­
borze i po niskich cenach

l io jz y  H i i b n e r
L W Ó W . 1491

Trąbka fanfarowa

Dźwięczno wibracyo ludzkiego 
glosa przez śpiewanie bez na­
tężenia do trąbki, oraz boz 
wszelakiej umiejętności muzy­
ki. Wysoc.e oryginalne. Naj­
większa rozrywka dia młodych 
i starych, townrzystw, związ­
ków, wojska etc. W przeciągu 
y* roku rozsprzedauo V2 mi­
liona. Za nadesłaniem 50 ct., 
(takźo w markach poczt.) fran- 
ko. 3 szt. zł. l ' 2o, G szt. 2'—. 
12 szt. 3‘50. Za zaliczką 30 ct, 
drożej. — Wysyła M. F e i t h .  
Wiedeń II., Tahorstrasse 11 B

p e u s i o n

j. laryi Dotawottiej
Viila Mignon, fiieran

Andreas Hoferstr. 15.
'W szelk . kom fort, 

o e r . y  p r z y s t ę p r - e  
Prospekty na żądanie.

R o f ' lyJ/i 1 fa rb y , B n tle  U D D iJU  z K w asu  sisir- 
cza n ego , do nabycia w .Sło­
wie Polskiom®.

4 7 b d m in is t r a c y a  A U c y j. g a r b a r n i  w (Rzeszowie.
chętnie kupi od każdego właściciela ziemskiego skóry 

kroicie, końskie i cielęce płacąc za nadesłany towar go­
tówką. 1513

R n \ T J F R V  sły n n e j p ie rw szo rz ę d n e j s ły ry j-  
D U i f  L t l  I s k ic j  fa b r y k i  „C o u rr fr "  M odeli 

1 9 0 0  1* w yb o rn e j ko n s tru ke y i i 
so lidnej trw a łe j budowy, wagi 12l/2 
kilo, unosi ciężaru 110 ki., w łącznie  
z latarnią acytc lynow ą, dzw onkiem  
i przyrządam i. Gwarancya 2 letnia  

za dobry m aterynł, le kk i chód, polecam za cenę SOzł. 
D am ski row er 90 zł. Sprzedaż ty lk o  za  gotów kę.

G l»»vny sk ia d  r o w e r o w  783

2 2 .  E t  i m d b a k i j ?
IX. Bergjasse 3. WIEDEŃ.

aSU"* Odsprzcdawcom ze w zględu na bardzo niską  
cenę rabatu nic daję. K orespondencya po lsl aj j j
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WIEK XX.
j^ d yae  w k ra ju  p ism o c o d z ię a n e  

i l u s t r o w a n e
przynosi najnowsze wiadomości z kraju 

i ze świata.

I D w a  f e l j e t o n y l i

W IE K  X X .
wychodzi codzień o godzinie G wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej ch w ili , których żadne inne pismo 

podać nie może.

Ważniejsze zdarzenia ilushowane rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

W IE K  X X .
jest najtańszem pismem codziennem w całej Polsce.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
w e Lwowie 1 koronę — na prowincyi 1 k. DO h. 

Egzem plarz 4  helery.
A d re s : Wiek X X ., Lwów, Chorążczyzna 

l. 19.
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Proszę żądać
ilustrowanych cenników Przedsiębiorstw a

L a m p  ż a r o w y c h  - - I d e a ł  
Hugo Pollak, Wien VI, Wallgasse 34/3-

Tanie ładne światło, bez instalacyi i nie­
bezp ieczeństw a —  zużyw a  

godzinę.
lV a ct. na

1465

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 23 marca 1000 r.

nloiony procentowo w walucie koronowej.
1 Blr. a. w. lnb w srebrze
1 renski m. k. =  . .
1 „ w złocie =
1 marka =  . • •
i  frank lub lir =
1 funt szterl. =

Kurs wseystkieb efoktó

2 k. -  h.
2 k. 10 it.
2 k. 40 b.
1 k. 18 b.

— k. 90 h.
24 k. — b. 

z wyjątkiem notowanychfSŁJilMLU tlen  icr ri , u "JJinaioiu nvn>"i-ujv..
sztukę** rozmaitych losów, je s t po Anny za 100 koron 
inalnie. Aby wartość waloru obticiyć, potrzeba noto- 

ly kur-; pomnożyć jego wartością nominalną, a ilo- 
n podzielić przez 100. Przy akcyaoh niepełno wpłaco- 
ii należy uiewpłaconą kwotę odliczyć.

O g ó łu ; diner lM ńetwn.
placj iądaj^

Lta papierowa . . . . .  
ita s r e b r n a .............................................
y z  roku 1804 po 250 z>. mk. 4o/o

1800 po 1*09 zł. wa. 5°/o
w 1860 po K O zł. 5°/o -
9 1864 po 100 *ł. .

99.30
99-3i)
164*—
130*—
159 75
200.50

99 50 
99-50 

1H6*- 
136,80 
160.75 
201'50

I I I u b  p n ń s lw n  b r u j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 98’20 98*35
Renta wolna od pod. 4^0 za ‘200 kor. . 99*50 99*70
Renta mwest. anbtr, 3>/s°/o za 200 k o r . . 86*70 86*9)

O b l ig a c j e  K u lc ju u .; .
Kol. Arcyks. Albrechta za ICO zł. 4°/o . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za K;ii zł. 4°/o 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa aa 100 zł.

&»/•......................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolno 

od podatku za 200 kor. 4°/o 
Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempk tu c ie ) 6°/o

96*20 96*80

122.25 122-75 

95*69 f6*20

100-80 101*50

O b l ig a c je  (.kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o . U l* — Hti*—

„ w zlocie za 2uG %\. 5(>/« . —«—
Kol. bukowińskie lokal, za 200 koron

4«»y« ...................................................................B6-20 f6.70
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zł.

4";o . . - . . . .  ŁG* — tC‘00
Kol.21wWbkO‘Czoiii.-jRiS*ka’j  z r .  1894za

4110 kor.'* n 96*50 97*30

U l u ; ;  t > a ń r . t u ; i  k ru jó w  k o co n y  W fg ie r .k ie j

Węg. aiotn len ta  ca 1G0 zł. 4°/o . . .
• ,  9 w wal. kor. za 200 tił,
B obi. 4"/o . . . .
„ kor p.urop. 109 a

'Vęg. hi. oj)r, reguł Pisy za 109 ct. 1 pr. 
b pożpremiown za 100 zf. .
.  •  .  za 50 ab . i

Po*.v kraj. Bukowiny ■ r. 1893 Job. »* 
200 zL kor. 4°/o « . . .

Dukowićekie obi proplfincyjne lun. ba
100 7.1. fłł,/ 0 ......................................

(inllc, poż. ItraJ. ■ r .  1373 ■/* Kio zł. o1,o 
(Jalic. poż. k raj. m t .  IH93 ha 200 kor. 4'’,o 
(Julit, oblig. propln. u roku lHHl) IU0

»L4“, » ................................
różyczka prumiown m. W1»«Iii1a ■ r. IiłT 1 
różyczka minuta l.wowa ■ roku IHurt »* 

100 sl* 4°/o, . . . . .
Lenia wlouka za 100 kor. 4‘to 
Pożyczka bulgaruka % r. 1802 aa 100 »t. d'V*

znstłiw ne. Oblig. hipot * 
(za JOD zl, Uon\,)f

Aubir. Bftkł. kred. alem. Jon. w 00 Int 4'»> 
Huk o w I hu k1 snkl. kred. »'bni. Ich. 0,,,n • 

łon 4°,O .
UaL Ako. bank Ulp. 10°/y prom. Joa. 0'jo

„ .  „ . los. 60 l» t  4V«n,n -
,  60 lat «u asilil

kolon 4”-u . . . . . .
Wal. Tow. krod. alom. 4a,u lotf. 00 lat .

.  „ ,  ¥ 4°/o Iob. 41 lat ,
9 „ m m »°/ń fi tara .
.  .  « ,  4'!/o aa 200 kur. .

D a n k u  h rn J a w e K O  d l a  ( ju l ic y  i i L u iL m i.
4,;»'V« Ol1/* lttŁ awmfiio 

Hanlcu kmjow. Lnu 07V* lat »n2()() kor. 4"/u 
Hankn krajowego oblig. komun, li cmi. ołV« 
Unnku krajowego oblig. Uoinnii. 3 eiu. 42 

lat za 209 k o i. 4’1a'ł,u 
Rsuiku krajowego obligać, koinuit 4. em 

4f<-lct., zn *i“0 kor. 4n/o . . ,
banku kiajow . obi. kol. loŚ. za 200 kor. 4"> 
Auuir. węgiofKk. bank u 4()‘/< lut lofl, 4"!q

« jiiuweiii pieiw.s/.onstw«
z a  10 0  7,1. n o m .

K o l-  L w o w -C z o r .- .In s M j . a r .  18N-A z a  UU(J
z ) .  4n/u  l u n i e j  1 ti",o .  .  .  8 7 -5 0  88*10

Kolei Ln-uw-Czorn. % r. 13H1 za 300 zł. 4"/« 9U40 96'—
K a ł.  l.f»L lu k .  w a u lio i i i i .  z a  100 z ł .  4Va •—• -  ‘ —

G a l .  W ę g -  U o ie i o v i .  l ^ iU  z a  liiH j z ł .  fj‘*o L‘ł5 ‘3 0  L '6 3 0
,  „ .  1M7H z a  2 0 0  /,!. 0*yo K U  3 ?  i  0 6  3 0

f ń  »7 s i  2<>0 * ł .  4 >,o l ‘6 — 95*75

07*05 97*20

H3-50 93*70
98-W 99*10

n r s o 142.50
154* — 1C.5* —
!u3‘00 164.59

* U i .

94 53 95*25

102*25 103*25
—,—

93*50 94*20

96,20 96.80
102*— “ —

91*50 92.—

85.— 85.75

lis ty  d łu żn e

95.8) 96.80
103.20 103.70
95.— 95.40

109.50 110.—
98.50 99*—

92.50 92.70
94*25 94 90
V4*25 9-1'40
93.50 94.50
93-c-J 93*70

100. — 100,75
95.50 85.75

100 80 101 60

100.— 10!.—

96*— .
05.—« 95.25
99.50 100.50

H tó n e  Iosij.
i) L o s y  p r o c e n t o w e .

Aoslr. zakł. kr. z. obi. pr. » r. 18K0 2V’/o
- , « lean u-;®

Tow. £eg. na Dunaju 100 mu. 4 >  .
Uregulowanie Dunaju z 1870. Io0zł.5°/o 
Węg. Banku hip. po 100 zh 40/0 
Pożyczka m . Tryestu 1 0 0 *1.  m k . 4V«> 

b Ul. .  50 zł. 4’Vi •
Pożyczka norii. prem. po 100 frank. 2",« 
lureckio ohl. prem. kolej, po 400 fi*.

b) L o s y  b e z p r o c e n to w e ,  
liu(1ni>eHs(t»Aijkl«i (Haulllua) f» *{. . .
7akl. krotl. dla l*. l p. po lun !». ,
(łlary 4łf ni. m k . .....................................
Pożyczka jii. lusliruku 20 zł. . .
Losy iu. Krakowa 20 zł. . , .
Pożyczka m. Lubiany 20 * ł. '.  . .
i) fen 40 .
1’aKfy 40 zł. mk, . . .  ,
Czerw, k u y ti i  atmit*. tuw. Kj *ł. . .
Paoiw, krzyza w*;g. io,r.. ;i zt. ,
bony (mul. mu, KiidoUa K) zr. , .
Hiilma 40 at. mU.......................
Poz Halcluii gska 20 «t. ,

„ Donois 4o tiL mk. .
Pożyczka m. 'itauHiawowa 2 )
WnlilHtHliia 20 ■». luk. .
Losy komunalne 111. Wiednia 2 io7A r.

A k c j e  (>tzeilfiiqbior.ntvv Irm w p o rto  w yciu

linkon. koi.i ok. Jako. pltirw.j 200 ał. =
400 k.................................

b •  m 6*Oto. »akł.) 21)0 » l, =
400 Ii. . . .  

iMiltłi póln.-uiiB. Eerd. 1000  *ł. mk. =
lii oO k....................................................

v Intńw-Caeiri.-JnyBy 200  zł,=R>0[c.
,  wuchoiln.-gftllc.-Iok. 200 z.=40iJ!c.
„ państwowych 400 »l. sr. = 4 8 0 k .

piiludiiiowoj 200 a. 5‘J0f. =  480k. 
wygior. galiu. J. 200 4I. = 4 0 0 1 u

A t 4 c y «  ImnlcAw ( / u  aztukę)*

Haliku Angin nuKtr. 120 nł. • •
Puszt, bmiku liaiull. łiOO %\. . .
Zakl. kred. Ula liaudlti l |ir*otu. p. •*!.,
Węg. banku kredyt. 2DO zł .

wAuntr. Iow. o .k . «l)() *1, .
Dul. Imnku lOpot. -OO zł. ,

w 9 d l a  h a n d l u  l p r » o m . 2  ) 0  * ł .
Kąiikii d l a  krnj. kormiuycli iiiKI 4ł. ,

.  Am»tr«-w»łK- 6 0 0  zł. .
Związk. tlliiLitHi/iiik) f i l  

Cueuk. louikti nwiązk. IOO <1.
^ivai».i!enak:i banka K to zł.

Aakiadem 8iió!l;i wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogc. 1 ol-ęlcą. — Z Urakaani „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z. Hałaemskiego.

23G.50 238 50
235*50 237*—
3 3 5 ,- 845.—
257*—- 259*—
239*50 24.,5 C
370. — —
J 60-— 171 —

74*— 7(1.—
121.— 122*—

e.
13.— 14 —

396.50 398 >0
131.- 132-50
66.— 67.—
60.— 61*30
50.— 51* —

124.— 136.—
131.25 132.25

42 *.‘.0 43.50
22.-20 2S.20
66.— 08*—

172*50 174*50
58 — 60.—

180*— 182.—
130 .- —•_
17H.-* 184* —
391*— 393. -

orto w y c iu

1C3*— 106*—

70* — —.—

294 — 294.50
1 U*— 141*—
oh.— 100.—

134.80 135*—
25*7) 25.90

104.50 luó* —

ikę)^
124*75 125.—
1273.— 27 4.
235*40 235*70
187 25 187.75
144. - 145.—
173 — 170*—
—.—

117 60 117.80
127.8) 128-40
154.5:1
RM.— 135*-
130.— 130*3^

we Lwo

A l i c j a  i>rzeiisiqbiorstvv  p r* en iy łłio w y c łi.

(Milo. kftrpitc. naft. toTrar*. 509 kur. . 2^8.50 208 75
Austr. Tow. gOrnfcae Alpine 100 #1. « 261,.15 261.63
Praskiego Tow. żela n . praem. 26) . 560.— 561.—
Ucho dnieli 000 kor . . . . . . 346 — 348 —
Tureckie aai». tytoniów. 200 fc. per- ult. i s i .a i 152.25
Trlfail tow. kop. węgla 10  ■!. j  .  . 324*— 327,—

W  11 1 11 t f n
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11'43 11*47
Atigtr. węg. 8 guld. ałota lOuUeta . . —• -
20-fraukówka 10*26 19*26
20-iiiłirków ka............................................... 23*62 23‘7C
l*OflsviHki pólhuperyał . . . . -̂* —
Liemieckie banknoty aa 100 marek , 118.15 18.30
Włoskie banknoty aa 100 lic • • 89*70 SO-oo
hubie. . . . .  • 2*54 2*55
S o u v e r e n y , ............................................ 24,22 24*3p

Berlin, dnia 23 marca:
1*0 ■ u. llsły ■nstaniia 4 proc. Sarya tl — 11 t

li’-a pfoc.
b b v 3 proo. Hory a A., .

Poaii. llaty rentuwe 4 proc. . . . .
« » 3‘/ i  proc.

Pobii. ohllgaoye prow. BV* proo. , ,  •
Dublo ( 100) ..........................................................................
Austr. banknoty <100) . ,  ,
Llsły auittiwne Król. PoUk. 4l/ t  prołń *

W arszawa, dnia 23 marca:
l.loly JlUwIilao. Król. Polslr. d u is  . .  .

b w m * drooua •  ,
Kon. Poi. Preiu. * roku 1804

.  .  .  180t>
O lii- prem. Hanku Biluoheckiego .
Listy »RBt. Tow. krod. iiemak. duże

.................................................  drobn.

.  * miast* W arsaawy se.-. VII.
,  .  .  <Vi IT»»'

Petersburg, dnia 23 marca:
Itosyjiili* i'i>iycik» preiu. •  r. 1804 .  ,

.  « r. laas
matu » » t .  X«w. krad. »lom. Kr. pul.lr,

.  rouyjsWa

.  kijow siu. . , ,

.  „ ileńs.ria ,  _ ,
a u cliftrkowskle. ,  ,  * ’ ,
‘ 9 ebersońskie . ,
m .  beaarab.-taurydi. .  • •

101*25
93-20
8d,~

101,2094
93.— 

216,1*5 
84 35 
97.10

9 8 ,6 0
07-75 

318'— 
275. — 
21.4.— 97.75

93.85

316.
2 5 8 .-
yy.20
95.7/*96.9/8
94 .° /i1D0-—
99.00


